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W  i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

R o s s y a.
*  *

G a ze ta  P e te rsb u rs k a  , P o c z t a  P ó ł  no-* 
ó n a ,  za w ie ra  z P e te rs b u rg a  pod  d. i 5. (  2 7 )  
S t y c z n ia ,  i a k ; n astę p u ie : „ W p r z e s z ł a  Ś ro d ę  , d.- 
12. t. na. od p ra w iło  sic zaślubienie C e sa rzó w n y  
Jeym ości , W ic lk ie y  X ieżn y  K a t a r  z y n y.  P  a >r- 
ł o w n y ,  z  K ró le w icę m  J e g o m o śc ia ,  K iążęciem  
Następca W irtem b ersk im -, F r y d e r y k i e m -  
W i l h e l m e m .  P ie ćk ro tn e  w y strza ły  z dzir.Ł 
tw ierd zy ,  o godzinie  8 z rana, o b w ieśc i ły  m iesz­
k a ń c ó w  stolicy o maincey nastąpić u r o cz y s to ­
śc i  zaślubin. O  g o d z in ie  11 te g o ż  rana z g r o ­
m adziły  się do p a ła c a  z im o w e g o  osoby p r z e z  
bile ty  za p ro szo n e:  C złon ki  N ayśw iotszego S y n o ­
d u  i w yższe  D u c h o w ie ń stw o ,  U rzęd n icy  Dworu,- 
i-óżne zn akom itsze osoby p łc i  o b o i e j j  u  D w o ­
r u  wstęp m aiace. Członki- R a d y  Państwa i Mi­
n is tro w ie  p o p rze d n ic zo  w p r o w a d z e n i  zostali do 
^Kościoła, dla znaydowania  się na akcie zaślu­
bienia. P o te m  -Nayiaśmicyszy C esarz  Jegomość,- 
K ayiaśn ieysze  C e s a r z o w e , -W ielka X iężn a  J e j ­
m o ś ć  K a t a r z y n a  P a w ł ó w n a , -  Z z a r ę c z o ­
n ym  sobie o b lu b ie ń c e m , W ie lk a  XiężniczHa, 
A n n a  P a w ł ó w n a ;  W i e l c y  Xiążęta J c h m o ś ć f 
C e s a rz e w ic  K o n s t a n t y  P a w ł o w i c z ;  Mi - -  
ł l o ł a y  P a w ł o w i c z  i M i c h a ł  P a w ł o ­
w i c z ,  tu d zież  X i ;ż ę ta  c u d z o z ie m s c y ,  szli do 
Łap licy  p ałacow ey  p r ze z  w e w n e tr z e  apparta- 
m en ta  , p o p r ze d zan i  p r z e z  U rzędników’ stosow ­
n ie  do przep isan eg o  obrzędu. W i e l k a  X iężn a  
P  a t a r  z y  n a iniała na sobie małą koronę i

JJaszcz p u rp u ro w e g o  asam itu gronostaiaini ob-- 
o ż o n y , z ciągnącym  sic ogon em . S z le ife  pła­

szcza  nieśli c z te r y  •K am erherow ie P. P . S. z  ur­
lo p ó w  v K. A .  N a r y a z k i n ,  Niąże- W.> W ;  
D o  ł h o r u k ó  w ,  i . P .  Ń.  P r y k ł o r i s k i ,  a 
■omec s z l i f y  R oniUSZy , Siąż.ę J. A . G  > g  a> 
r  y n, .D d rz w i  kap licy  Cesarstwo Jchm ość 
sp otkan i byli p r z e z  D u ch o w ień stw o  zn ak o m it­
sze Z K r z y a e m  i św iecon a wodą. Na- początku 
*  ,:'z ędńvv ia ię t y c h ,  i śp iew ania  hymnu P a  u i e, 
m o c ą  w  o i ą  r o z w e s e l i  s i ę  K r  ó 1. 
Wa-yiasoieysz* -  C e sa rzo w a  - Jeym ość ,  . M a r y *

F e d o r o w ń a ;  fw p r o w a d z i ła  z a r ę c z o n y c h  n a  
w zn iesion e w  środku kap licy  p r z y g o t o w a n e  
m ieysce ; p o c z e m  r o z p o c z ę ły  się o b rzę d y  ślubu,’ 
p o d łu g  ustawy G r e c k o  - R ossyyskiego K ościoła . 
W i e ń c e  trzym ali nad W i e l k ą  X ięźn ą  K a t a -  
r  z  y n ą , W ie lk i  X iążę M  i k o ł  a y  , a nad X ie-  
ciem  Następcą . W irtera b ersk im  , W ie lk i  X iążę 
M i c h a ł ;  P o  zako ń czon ych  o b rz ę d a c h  • ślubu,; 
N ew o za ślu b ie n i  ’ z łoży l i  po d zię ko w an ie  C e sa r ­
stwu Jchmość. P o tem  odp raw iły  się dziękczyn-f 
n e  m odły do Naywyższego- P an a  , a w  c z a s ie  
śpiewania  h y m n u , C i e b i e  B o ż e  c h w a l i ­
m y !  z d z ia ł  tw ierdzy  w y strzelon o  i e i  r a z y ;  
po z ło ż e n ia  zaś p r z e z  C z ło n k ó w  Nay św iętszeg o  
Synodu i  - zn akom itsze go  D u c h o w ień stw a  dla. 
N&wozaśłubionych p o w in s z o w a n ia ,  Cesarz J e ­
gom ość z  NayiaŚHłćyszą Familiią  i całym D w o *  
rem  oddalił  się ;■ kaplicy  do -. b ia łey  g a łe r y i ,  
gd z ie  odp raw iło  się zaślubien ie  X ięc ia  N astęp­
cy W i r t e m b e r s k i e g o , p o d łu g  o b r z ę d ó w  prote* 
sta n ck ieg o  w yznania — Dnia tego był D w o r u  
w ie lk i  o b ia d ,- n a  k tórym  z n a jd o w a ły  się O so b y  
Nayiaś” ' j y s z e g o  D o m u  C esarskiego , i  były  za­
p ro szo n e  ' osoby płc i  t r z e c h  p ie rw szych  klass. 
D o  stołu gra ła  muzyka i b yły  śpiewy.- P r z e *  
czas spełnianego zd ro w ia  NayiaśBieyszycb C e ­
sarstwa Jchm ość, N o w o z a ś lu b io n r c h , c a łe y N a y -  
iaśniei szey-Fam ilii ,  D u ch ow ień stw a  i w szystko h 
w ie r n y c h  P od d an ych .,  p o w ta iz , .n e  /były w y­
strza ły  d z i a ł o w e , o d zy w ały  się trą b y ’ i k o t ł y — , 
W ie c z o r e m  był  ■ w ielb i  bal u- D w o r u , w  sali- 
K a w a le r s k ie j  S z  J e r z e g o .  D n ia  to g o  w e  
wszystkich  K o śc io ła c h  o d p ra w iły  aię d z i ę k c z y n ­
ne modły. i. p r z e z  cały  dzień  b ato ^ w e' dzwony.* 
W ie c z o r e m  miasto b yło  ośw iecone.-'

D nia  13 t.' uh , tako  w  d z ie ń '  narodzin  
Naąiaśnieyszey C e s a r z o w e j  Jey m o śc i ,  u D w ó r  w  
był  wielki ziazd  osób zn akom itszych p łc i  ob o- 
iey d la -z ło ż e n ia  ■ p o w in szow an ia  Jch Cesar- ' 
skim Mo.śotórn, a  u C e s a rz o w e j ’ J e y m o ś c i , M-a-- 
r y i ,  był o b ia d ,  na - który - za p roszen i beli 
C z ło n k o w ie  R a d y  P a ń s tw a ,  Jen erało w ie  i oso­
by p ie rw szy ch  d w óch  klass. ■ W  czas:e s p e ł -  
n i iu e g o  zd ro w ia  N o w o z a ś lu L io n y c b , 3 i razy  * . 
d z ia ł  w y s t r z e lo n o , i  cały  dzień odgłos d/.wo—< 
n ó w  w szystk ich  r  K o ś c io łó w  n ap e łn ia ł  a i ia s t ^
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W i e c z o r e m  stolica  b yła  o ś w ie c o n a ,  a u D w o r u  
-,,ssa te atr ze  herm itażow ym  dany b y ł  spektakl.

D n ia  i A; t; , zrar.s b go£ >nie n ,  b y ł  
w ie lk i  z ia zd  do p a łacu  W ie lk ie y  JX ięźny, K a ­
t a r z y n y  P a w ł ó w n y ,  w yższeg o  D u c h o w ie ń ­
stwa i  zn akom itszych  osób p łc i  o b o i e y , tndzież 
S z ta b s  i  O b e r o f f ic e r ó w  gw ardyi i M inistrów  cu­
d z o z ie m s k ic h , dla z ło żen ia  p ow inszow an ia  No- 
w o z a ś lu b io n y m , W ie lk ie y  X iężn ie  Jeym ości i  
K r ó le w ic o w i  J e g o m o ś c i , Jey m ałżonkow i — ■ 
P r z e z  c a ły  dzień  w e  d zw o n y  b i t o , a w ie c z o ­
r e m  miasto ca łe  o św ie co n e  było.

W  G a z e c i e ,  R u s k i  J n w a ł i d ,  z  dnia 
*4. (  26. )  S ty czn ia  czytam y : D n ia  12. t. m. 
m ieli  audyencye u N ayiaśnieyszego Cesarza  Je­
g o m o śc i  i  Nayiaśnieyszey C e sa rzo w e y  Jeymości, 
E l ż b i e t y ,  a w ie c z o r e m  p r z e d  balem u Nay- 
iaśn ieysze y  C e sa rz o w e y  J e y m o ś c i ,  M a r y i ,  
p o te m  zaś u  W ię lk ic h  X ią ż ą t ,  M i  k o ł a  i a' i 
M i c h a ł a ,  J e n e r a ł  B a r o n  S  z e  11 e r  P o s e ł  
n ad zw y cza y n y  i  M in ister  p e łn o m o cn y  K ró la  
Jm ci  P rn sk ie g o  i K a w a le r  d e  B r e ,  w  te yże  
t łostoyności od K r ó la  Jm ci B a w arskiego.

C e sa rz  J e g o m o ś ć , p o  roztrząśn ien iu  
p r z e z  K om ite t  M in istrów  p rzedstaw ien ia  C y­
w iln e g o  G u b e r n a to ra  M iń skiego , uzn aw szy  za 
potrzebną,, ustanow ić P o l ic y ę  w  miastach nade- 
ta to w y c h  teyże  G u b e r n i i ,  N i e ś w i ż u  i R a ­
d o  s z  k o w i c  a c h  i .w m iasteczku  D r u i ,  p r z e z  
U k a z  dnia 24. L is top a d a  r o z k a z a ł ,  p o trz e b -  
jaa na utrzym an ie  tych  P o lic y y  s u m m ę , w  
N i e ś w i ż u  rubli 780, w  Pi a d o s z  k o w  i c z  a c h 
ru b l i  5 io ,  w  D r u i ,  rubli  5qo, odnieść na ra-  
«bu n ek  m ieysc  obyw atelskich.

R o z k a z e m  naywyższym  d n i a - i ę -  G rudnia, 
Miński G u b e r n a to r  w oien n y , J e n e r a ł  M ajor  
a r ty le r y i ,  I h n a t j e w , ,  stosownie do swey 
p r o ś b y ,  o trzy m a ł ur lo p  do dnia 1 5 M ir c a . , -a  
x aze m  z i e g o / ‘ uw o ln ie n ie m  zniesione zostało  
m iey sce  W o i e n n e g o  G u b e r n a to r a  yr M i ń s k u .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ^ ^"  .« r  .■ - +  r

G a z e ta  W a r s z a w s k a  z  d. 10. L u t e g o  
jaawie ra  następuiący  artyku ł z W a r s z a w y :

„ J e g o  C esa rzo w ico w s ka  M ość W i e l k i  X'-ążę 
K o n s t a n t y  p o w r ó c i ł  tu z  P e t e r s b u r g a  
dnia  8. b. m. o go d zin ie  7m ey w ie c z o r e m . 
N a za iu trz  w  g o d z in a c h  r a n n y c h , w itan y  był  
p r z e z  W ł a d z e  R z ą d o w e , p r z e z  o b e c n y c h  W 
te y  sto licy  J W W .  J e n e r a ł ó w ,  tudzież p r z e z  
J W W .  Ł a ń s k o y ,  b y łe g o  P re z e sa  R zą d u  tym ­

c z a s o w e g o  , N  o r o s i  1 z o f f a ,  i inno zn akom ite  
Ałsaby. D nia  te g o ż  p r z e d  południem  znaydo- 
^yał się na z w y k łe y  p a r a d z ie  yroyskowey,“

■j

W e d ł u g  doniesień G a z e ty  H a m b u r s k i e y  
M arszałek  D a v o u s t  i inni J e n e r a ło w ie  F ra n -  
c n z c y  maią p rz y b y ć  do W a r s z a w y  i udać 
się po c zę śc i  do R o s s y  i.

K r a k ó w .

G a zeta  K r a k o w s k a  z  d. 3 i .  S tyczn ia  
za w ie ra  n astępuiący  artykuł z  te g o  g łó w n e g o  
m ia s ta :

A k t  św ietny , znakom itą  w  historyi  Miasta 
K r a k o w a  stanow iący  e p o k ę ,  akt m ó w ię ,  w ol-  
ney obrady R e p r e ze n ta n tó w  Miasta tuteyszego  
i ieg o  o k r ę g u ,  iako p ie rw sze  i n ayceln ieysze  
d o b ro  z  Kon stytucyi  temu K r a io w i  nadaney w y- 
n ik a ią c e ,  o b ch o d zo n y  b y ł  w  dniu 22. b . m. z 
uroczystośc ią  odpowiadaiącą w ażności  dzieła  , i  
cechuiącą  u c zu cie  w d z i ę c z n o ś c i , iakiem  M iesz­
kań cy  K r a k o w a  ku Nayiaśnieyszym P r o t e k to ­
r o m  za  dany tey  kra inie  p o li tyc zn y ,  w olny, 
n ie p o d leg ły  i ściśle n eutraln y  b yt p r z e ię c i  z o ­
s t a l i . —  O to  iest opis tego  p ie rw s z e g o  Seymu:- 

Nastąpił  n ap rzó d  w y b ó r  D e le g o w a n y c h  i 
R e p r e z e n t a n t ó w ,  k tó rych  S en at Rz.ądzący U n i­
w ersa łe m  d. 15 . S tyczn ia  r. b. og łoszon ym  do 
zg ro m a d ze n ia  się na Seyra w  dniu 22. S t y c z ­

eń*3 r. t. r o z p o c z ą ć  się m aiący  w ezw a ł.  — • S to ­
sow nie do A rt :  1 1 .  K o n s ty tu c j i  d e le g o w a ł  S e-  
nat R zą d ząc y  z g ron a  sw oiego  tr ze c h  S e n a t o ­
r ó w  , ia k o  t o :

J W .  O e b s c h e l w i t z a . ' — R a d w a ń s k i e *  
g o .  <—  X.  B y s t r z o n o w s k i e g o .

P o d łu g  te g o ż  artyku łu  K on stytucyi  dele* 
go w anym i byli od P rz e ś w ie in e y  K a p itu ły :  -

X .  S k ó r k o w s l i i .  —  X.  T r z c i ń s k i . —* 
X.  S t a r o w i e y s k i .

A k a d en u ia  d e le g o w a ła :
L i t w i ń s k i e g o .  —  K r z y ż a n o w s k i e *  

g o  A dam a, —  X , J a r o ń s k i e g o .
Z  S ę d z ió w  p o ie d n a w c zyc h  w y z n a c z e n i  b y­

li  iak n astę p n ie ,  w e d łu g  alfabetu u ło ż e n i :
K r a s u  c h i  F ra n cisze k .  —  M ę c z e ń s k i  

Jakób. —  X . M i e r o s z e w s k i  J e r z y . —  M i e -  
r o s z e w s k i  S t a n is ła w .—  S z e m b e k  Józef.—  
X .  W i r z b i ń s k i .

Z  G m in  zaś 2 6 ,  bo  na tyle M iasto K r a ­
k ó w  z  ieg o  o kręgiem  zostało  'p o d z ie l  m e ,  k ż-  
da Gmi^ą w yb ra ła  ied n eg o  R e p r e z e n t a n t a , i  c i  
tu im iennie  w  p o rzą d ku  a lfa b etyczn ym  atę u- 
uiie.szczaią :

X .  B ł o ń s k i  F ra n c is z e k  z G m in y  P o r ę ­
b y . — ■ D r a k ę  Jan z Gm iny K r z e s z o w i c .— ° X, 
F l a s z k i  e wi  c z  F r a n c is z e k  z  G m in y Jaw o r-  
zn a. —  G  o ł  u o h o  w s iii J ó z e f  z G m in y  B o b r ­
ka. — ■ 11 a k o w s k i  Jacek z G m iny Rybny. — - 
l i  a d z i e w i c  z. J o z e f  z  Giujmy L ip o w c a ,  —  X .



H u d e k  J ó z e f  z  ćrminy C h rza n o w a, —  K o ­
z ł o w s k i  K a z im ie rz  z  G m iny ę t e y  Miasta 
K r a k o w a .  —  K r z y ż a n o w s k i  Jan K anty  
z  Gm iny 8m ey Miasta K r a k o w a .  — ■ K u c i ń ­
s k i  W o y c ie c h  z  Gm iny s g ie y  Miasta K r a k o - ^  
■vy a.  — L e b o w s k i  M ic h a ł  z  G m iny M ogiły . 
—  M a r k i e w i c z  R o m a n  z  G m iny 3ciey  M ia­
sta K r a k ó w  a. — > M a s z e w s k i  W o y c i e c h  z 
Gm iny Z w ie r z y n ie c .  —  M a c  ż e ń s k i  M a c ie y  , 
z  JGminy 6tey Miasta K r a k o w a .  — - P i ą t ­
k o w s k i  F i l ip  z G m in y  B alice .  — • P i e k a r -  
s k i F r a n c is z e k  z G m iny  M odlnica  w ielka. —  
X . R  - a c i b o r s k i  J ó z e f  z  G m iny L is z e k .  —— 
S o c z y ń s k i  M a rcin  z  G m iny iw s z e y  Miasta 
K r a k o w a .  —-  S o ł t y k  W ła d y s ła w  z G m iny  
P isary. —- S p a n d e l  K a ro l  z G m in y  M łoszo- 
wa. —  S t a n o w s k i  A n d r z e y  z Gm iny 7m ey 
Miasta K r a k o w a .  —  S t a t t l e r  Joachim  z 
G m in y 5tey  Miasta K r a k o w a .  —  S z e m b e k  
W i c e n t y  z  G m iny K o ś c i e l e c . — ■ X .  T e r e s i ń -  
Ś k i  Izydor  z G m iny C ze rn ic h o w a . —  W r o ń ­
s k i  M ichał z  G m iny K ościeln iki.  —  W y t y s z -  
k i e w i c z  K a je tan  z  G m iny 4tey  M iasta K r  a­
k o w a .

Ciało  w ię c  r e p r e z e n ta c yy n e  z ło ż o n e  b y ło  
e  osób w  l iczb ie  4 1 .  W  dniu p r z e z  S en at 
R z ą d z ą c y  o zn aczo n ym  po p o p rz e d n ic z e m  bic iu  
w  d zw o n y  p o  w szy stk ich  K o śc io ła c h  zg ro m a ­
dzili się J W W .  R e p r e z e n ta n c i  o go d zin ie  lo te y  
r an n e y  do K ośc io ła  S. A n n y ,  dla z ło żen ia  
p r z e d  T .  o i e m  N ;vwvźszego d z i o k o d L u d u ,  za- 
Czynaiacego k orzystać  z d o b ro d z ie ys lw a  nada- 
noy sobie od t r z e c h  NN. M o n a rch ó w  konsty- 
tu c yyn ey  woi ności  W  c z a ń e  nabożeństwa p r z e z  
mieyscow."go P r o b o s z c z a  W .  JX ięd za  G a r y c -  
k i e g o  o d p r a w i o n e g o ,  C złon ki  Z g ro m a d ze n ia  
R e p r e z e n t a n t ó w  zasiadły p r z y g o to w a n e  sobie 
k rz e s ł a  p r z e d  w ielkim  o ł ta rz e m , ustawione W 
p o r z ą d k u ,  w  sali ob ra d  z a ch o w a ć  się maiącym, 
to  iefct: od praw ey  stron y  o łtarza  zacząw szy , 
D e l e g o w a n i  z  S e n atu ,  z  K a p itu ły ,  z A k a d em ii ,  
S ęd z i o w i e  p o i e d na w c z y  p o rzą d kiem  a lfa b e ty cz­
n ym  ic h  n a z w is k ,  i p o d o b n y m ż e ‘ po rządkiem  
R e p r ezen ta n c i  Gm in t a k  m ie y s k ic h , iako  i 
w ićysk ieh . P o  n ab ożeń stw ie  udali *ię R e p r e ­
zen ta n c i  do sali N o w o d w o rsk ie y  am fiteatru 
sokoły g im n a z y a ln e y , n ayw span ialey  p r z y b r a ­
n y .  T u p0 za ięciu  m ieysc  w e d łu g  p o rzą d ku  w  
Uniw ersale  przep isan eg o  , i po o ddaleniu  się z 
8a 1 osób d o  Z g r o m a d z e n i a  n ie u a le ż ą c y c h , D e -  
eg o w a n y  od Sen atu  J W .  S en a to r  R a d w a ń ­

s k i  następu,ąCa m o w  ̂ Seym  z a g a i ł :

’ ' r ^ e ^ ,etne Z brom atlzcnte R e p r e z e n ta n ­
t ó w .  m e  lesł  n ikom u ta y n o ,  i i  NN. M o n a r­
chow ie  z g ro m a d ze n i  -w W i e d n i u ,  u łożyw szy  
easady  K o n s ty tu c j i  w o ln e g o  ,  n ie p o d le g łe g o  i

ściśle n eutraln ego  Miasta K r a k o w a  i ie g o  0- 
k r ę g u ,  z lali na ‘ wysoką Kom m issyę erganiza--. 
cyyną w ła d z ę  zu p ełn ą  iey  rozw iian ia .  Na m o ­
cy  tey w ła d z y  dała dzisiay p ie rw s z y  d o w ó d  
n ay lep szych  c h ę c i  sw ych  NN. D w o r ó w  dla na­
sze go  K r a in ,  kiedy mu p o zw o li ła  p o  raz  p ier­
w szy  użyć  sw ey  w oln ości  i  n ie p od leg łośc i  w  
w y b o rz e  n ap rzó d  R e p r e z e n t a n t ó w , a p r z e z  
n ic h  w  w y b o rze  osób raaiących składać K o m ­
missyę d® napisania K o d e xu  cyw iln eg o  , k ry ­
m inalnego i p r o c e d u ry  dla nas samych.; zb li-  
żaiyc  r z e c z  do sw eg o  e e l u ,  winniśm y z ło ż y ć  
nasze nom inacye na D e le g o w a n y c h  do Z g r o ­
m adzenia  R e p r e z e n ta n tó w  od Sen atu. K ie d y .  
S en at R z ą d z ą c y  mnie p o ru cZ ył p o c zą tk o w e  p r o ­
w a d ze n ie  p o rz ą d k u ,  aż pokiby  M arszałek  S e y -  
m u nie b y ł  w y b r a n y ,  p o s ła ł  im ord yn a cyę  po- 
srep o w an ia ,  którą  mam  za pow inność  p r z e c z y *  
tae.“

P o  o dczytan iu  u m ocow a n ia  i instr.ukcyi 
od Sen atu  sobie d a n y c h , p o d łu g  k tó r e y  p r z y  
w y b o rz e  M arszałka  Seym ow eg o po stęp o w ać  na* 
leży  , cz y ta ł  ta k że  J W .  D e le g o w a n y  U n iw e rs a ł  
Sen atu  ob eym uiący  p o rzą d ek  , przed  j  w  czas ie  
Seym u z a c h o w a ć  się m a ią e y ,  i  w e z w a ł  I z b ę  
R e p r e z e n ta n tó w  do za ięcia  sw yc h  m ieysc w  
p o rzą d ku  w  U n iw ersale  w skazanym  , i przystą­
pienia  do obrania z pom iędzy t r z e c h  od S en a ­
tu d e le g o w a n y c h  S e n a to ró w  P r e z e s a  Z g r o m a ­
dzen ia  R e p r e z e n ta n tó w  w  myśl art; 5 . K o n sty­
t u c j i , zostaw uiąc  Izb ie  w y b ó r  te g o ż  P r e z e s a  
p r z e z  w o ta  c i c h e ,  gdyb y  ieJiioioyślność p r z e d  
w o to w an iem  w  tey m ierze nie nastąpiła ; a g d y  
R e p r e z e n ta n c i  p r z e z  szacun ek r ó w n y  dla C z ło n ­
k ó w  od Sen atu  d e le g o w a n y c h  , losow an ia  w y ­
b ó r  M a rszałka  zo sta w ić  p r o s i l i , D e le g o w a n y  
J W .  S e n ato r  R a d w a ń s k i  postępniąc w e d łu g  
art: 6go U n iw e r s a łu ,  p o le c i ł  o b ec n e m u  U rzę­
d n ikow i m un icypalności  w ydanie  każdem u z  
C z ło n k ó w  Seym u iących  im iennie  d ru k o w a n ey  
listy r z e c z o n y c h  p o w yże y  J W W .  S e n a to ró w  na 
Seym  d e le g o w a n y c h ,  i o św ia d czy ł  Iz h ie ,  ażeb y  
każdy  z  P iep rezen ta n tó w  p r z e z  n iego  o d czyta ­
n y ,  z  listą tą r a c z y ł  udać  się na od d zie ln e  w  
sali m iey sce  p araw an e m  z a s ło n i o n e , i tam na 
przyg o to w a n ym  stoliku po d kreś l i ł  t e g o , k tó r e ­
g o  M a rszałk iem  S ey m u  ob ran ym  m ieć  sobie  
ż y c z y , p o c z ć m  ta k o w ą listę na stole osobnym  
z ło ż y ć  ze c h c ia ł .

P o stę p o w a li  w e d łu g  te g o  p o rzą d ku  J W W .  
R e p r e z e n t a n c i ;  a po w o t o w a n iu ,  J W .  R a d ­
w a ń s k i  stosownie do p rzep isan ey  w  U n i­
w ersa le  o r g a n iz a c y i ,  za p ro si ł  J W W .  Stanisła­
w a  M i e r  o s z e  w s k i  e  g o i F r a n c is z k a  K  r  a- 
s u c k i e g o ,  S ę d z ió w  P o k o iu  w iek iem  naystar- 
s z y c h ,  tu d z ie ż  J W W .  P i e k a r s k i e g o  i Au--
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^ r z c i *  S t a s i o w s k i e g o  R e p r e z e n ta n tó w  z  
G m in y  w i e j s k i e j  i  m ieyskiey ' do odczytania, 
opisania i  obrachow ania  w o t ó w ;  w  skutek c z e ­
g o ,  gdy się. o k a z a ło , ż e  J W .  D elegow any. S e ­
n ato r  D a w id  O e b s c h e l w  i t  z  przew yższaiąeą 
z a  soba miał l iczb ę  Łresclf ,  Sędzia  P o k o iu  J W .  
M i e r o s z e  w - s k i  w y b ó r  ten M arszałka  Seym u 
Z g ro m a d ze n iu  'o g ło s i ł ,  a J W .  R a d w a ń s k i  
z a p r o s i ł  M arszałka  do zabran ia  {mieysca dla, 
n ie g o  p rzy g o to w a n eg o .  *

P o  tym w y b o rze  , ,  o, {godzinie i2 te y  o.-: 
tw o r z o n o  salo R e p r e z e n ta n tó w  dla przyięcia  
J W W .  P e łn o m o c n y ch  Kom m issarzy od trzech. 
N N . D w o r ó w  do organiza«yi te g o  K r a in  posta- 
m ó w io n ych ,  i C z ło n k ó w  K o m m issy i ,  których, 
J W .  R  a d w a ń  sfci o p o rzą d ku  Izby Seymo.wey, 
S- o w ybranym  P re z e s ie  R e p r e z e n ta n tó w  uw ia­
d o m iw sz y ,  z a p r o s i ł ,  aby ob ecn o ścią  swoią r a ­
c z y l i  z a szczy c ie  tg pierwszą w oln ey  reprezen-, 

* t a c y i  K ra iu  te go  obradę. P rz y jm o w a n y m i byli 
J W W .  P e łn o m o c n i  K om m issarze  w  imieniu I z ­
b y  Seym uiącey p r z e d e  d rzw ia m i 8®b obrad  
j>rzez J W .  R  a d w  a ń s k i e g o ,  a, ■wprowadzeni 
do  sali zaięli po p ra w ey  stronie o n e y ż e ,  n a ­
p r z e c i w  k.tzesłą M arszałka  S e y m u ,,  m ie jsc a  o- 
kazn le  p rzy o zd o b io n e . D w ó c h  O ff ic e r ó w  z  
g w a r d y i  Miasta K r a k o w a  oboh k rze s ła  J W W ,  
Kom m issarzy  czynili  hon orow ą assystencyę ; ©., 
tw o r z o n o  także p o b o c z n e  d rz w i  dla A rb itró w . 
P o c z e m  J W .  R a d w a ń s k i  wdnszuiąc w im ie­
n iu  kzby otrzym an ej’ M arszałka  godności J W .  
S e n a to ro w i O  e b  s c h e l  w i t z o w i , w e z w a ł  go  
do  przysięgi  od Sen atu  p r z e p is a n e j  ; p ó  k t ó r e j  
• d d a ł  mu l a s k ę , iako ozn akę tego w ysokiego 
dostojeństwa. O b r a n y  M a rsza łek  dawszy zn ak  
trzy kro tn e m  w  stó ł  u d e r z e n i e m o d c z y t a ł  listę 
C z ło n k ó w  D e le g o w a n y c h  i R e p r e z e n t a n t ó w , i 
z a g a i ł  S eym  następującą m e w ą :

„ P r z e ś w ie t n e  Z g ro m a d zie n ie  R eprczcntan -,  
t ó w  W o ln e g o  , N ie p o d le g łe g o  i śc iś le ♦ N eu tra l­
n e g o  Miasta K r a k o w a  i ieg o  O k r ę g u ! 41

„Uferywaiąca p r z e z n a c z e n ia  R udom  O p a tr z ­
n o ś ć  , a p r z e c ie ż  n ieustannie nad ic h  c z u w a ­
jąca lo s e m , w y b r a ła '  za  n arzęd zie  d o b r o d z ie j ­
s tw a  sw e g o  dla n a s z e j  krainy M o n a r c h ó w ,  k tó ­
r z y  otaczaiąe ią ,  okazali  sw e n a j le p s z e  ch ęci  
dla n ie y , i  na w ie c z n e  czasy  p rzyb ra li  na  sic- 
L ie  o b o w ią zek  s trzeże n ia  c a ło ś c i ,  n ie p od le­
g ło ś c i ,  i spo.koyności K raiu  tego.— Tak i e s t ; N a j ­
ła s k a w si  ci T w ó r c y  bytu  o b e c n e g o .  K r a k o w a  
z  okręgiem  , dow iedli  sw ych  n a j le p s z y c h , w z g lę ­
d em  nas w id o k ó w , skoro w śród  pożogiem k rw a ­
w y c h  w oien  w strzą śn io n eg o  stanu po lityczn ego  
E u r o p y , zakreślili  na Kon grossie  w W ie d n iu  
d^ią 3g o .M ąia  . »8 ij5 K o n s ty tu c ję  dla I lraiu  na­

sze go  tak l iberalna , laką ty lko  serca  Mótiafc.- 
c b ó w  p e łn e  d o b ro ci  i zg o d y  (  rzad k o  w  liisŁ©- 
ryi  świata razem  zn alez ion ych  )  obok stanu n a j ­
tr u d n ie jszy c h  do poiedniania  r z e c z y  p u b licz­
n y c h ,  nadać m ieszkańcom  ziem i tuteyszey zd o ­
łały . N ied osyć  na te m ; n a j łask a w si  T w ó r c y  
kra in y  n a s z e j ,  w celu  uskuteczn ienia  w y lan ych  
na nią w ysokich  sw oich  w zględó w , zesła li  U m o­
c o w a n y c h , .  którym  r o z w in ię c ie  K o n s t y t u c j i ,  i . 
p ie rw sze  danie ru ch u  temu n ow o na p o w ie r z ­
chnią. E u ro p y  w yszłem u p o lityczn enu c ia łu  , p o ­
lecili .  —  A  ieżeli  osiągnienie w szystk ich  p r z y ­
w ią z a n y c h  do K o n sty tu c j i-  n a s z e j  a tryb u tó w  
przyiem nością  n apełnia  każd ego  m ieszkańca z ie ­
m i K r a k o w s k ie y , niemało powiększa, tę  radość, 
g d y  w o li  NN. M o n a rc h ó w  tłum aczam i (  k tó rzy  
swą ob ecn o ścią  o b rzę d  ten z a szczy c ie  r ac zy li  )  
są M ę ż o w ie ,  z, zasłu g  n iepospolitych w  p u b licz­
n o ś c i ,  c n o t ,  światła  i  w szelk ich  p rzy m io tó w  
r zad k ich  poW szcchnie uwielbiani. —  P r z e z  ty c h  
to. szan o w n ych  J W W .  K om m issarzy  P c łn o m o c -  • 
n ych  rozw iian a  nasza K on stytucya  wrskazuie  d o ­
pe łn ien ie  w  dijiu,. dzisieyszyin artykułu  iey 12 g o , 
w  m o c  k tó re g o  Z g ro m a d ze n ie  R eprezen tantów - 
ma się zatrudnić, wyborem , osób p r z e z n a c z o ­
n yc h  do układania p r o ie k tu ,  o b e jm o w a ć  ma- 
ią c e g o  K « d c x  c y w i ln y ,  krym inalny i  p r o c e d u ­
r y . —  P .  Z g ro m a d zie n ie  R e p r e z e n t a n t ó w !  J e ż e - - 
li K onstytucya z ło ży ła  w , r ę c e  w asze  g ł ó w n i e j ­
szą, g a łę ż  p r a w o d a w stw a ,  p o m n iy c ie ,  ż e  pia­
stu jec ie  p r e r o g a ty w ę  , od k tórey  p r z y z w o ite g o  : 
użycia  zaw isły  szczę śc ie  i  spókoyność K rain  t e ­
g o  P o m n ijc ie  , że  cała  E u ro p a  za io ła  m ie j ­
sc e  s u ro w e g o  S ę d z ie g o  y  sp raw ie c zyn n o śc i  wa­
sz e j ,p rz e d s ię b ra ć  sięm ianey; pom niycie n akon iec,  . 
i e  p r ó c *  d o b ra  m ieszkań ców , k tóre  ma uw ień ­
czyć  w asze  usiłow ania.,  w in u iśc ie  p r ze z  w dzię-  , 
czn ość  dla d o b ro czyn n ych  M o n a rc h ó w  ( że  wam  
samym stanow ienie P ra w  w łasnych  p o w i e r z y l i )  
p o kazać  się godnym i ich  o p ie k i,  i o d p o w ie d z ie ć  
o c z e k iw a n iu ,  iakie w  c n o c ie  P r a w o d a w c ó w  
K raiu  te go  położyli.  —  G dy w ię c  dziś t u . z g r o -  - 
m adzeni ob ierać  b ęd z iec ie  oso by  do układa- - 
nia P r a w ,  za w ią zyw ać  terażnieyszą  i p r z y s z ły c h  ■ 
pokoleń  pom yślność maiącyeh, s ta ra jc ie  się n a j ­
usi ln ie j  , aby w y b ó r  .wasz. p a d ł tylko na .takich, . 
k tórzy  .udow odniw szy w życiu  sw oiem  n ieska­
zite ln e  w  tow arzystw ie  o b c o w a n ie ,  . s z c z e g ó ln ą  ■ 
zasługę  o b y w a te lsk ą ., posiadanie p r a w id e ł  .relw 
gii i św ia t ła ,  iako *eż istotnie do togo p rze d ­
miotu potrzebn ą w iadom ość P r a w  w szelk ich , o- 
siągnęli p o w szech n y  w pu b liczn o śc i  szacunek.-—  
ł ą k  tylko uposażeń; M ężow ie zdółaią  w ystaw ić  
to wielkie d z ie ło  Frani Kraiu n a s z e g o ,  o iakie 
op ierać  się ma s z c z ę ś c ie  rz e te ln e  m ie szk a u e ó w  -

■«
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w s z y s tk ic h ,  iakie ’ zap ro w ad zić  w  tey  K rain ie  
'  zam ierzy ła  sobie w ola  otaczaiących  nas M onar­

c h ó w ,  i iakie p r ze c h o d zą c  w  nayodlcgleyszą  
•p rzysz ło ść ,  niestartę w iekam i cechę- cnotliw ych  
P r a w o d a w c ó w ,  do naśladowania w sp ółczesnym  i 
p o to m n o ś c i ,  z  chlubą dla szczep u  P o lak ó w , za 
ch o w aią .“

#P o  tey m o w ie  czyta ł  J W .  M a r sza łe k  p ro -  
iekt do dop ełnien ia  Ustawy Konstytucyi art. 12 
od  Senatu  rząd zą ce g o  do Izb y  P ieprezen tantów  
podany ; daley w e z w a ł  d w óch  naystarszych w ie­
kiem  , lo  iest J W f f .  Stanisław a M i e r o s z e  w-  
k i e g o  i A n d rz e ia  S a t a n o w s k i e g o  na 
A ss e sso ró w  Seyrau,' oznaymuiąc im, że  nie tra- 
eąc p ra w a  gło sow ania  z  p o rzą d ku  sw ego, będą 
w r a z  z  M a rszałk iem  od b ierać  i. spisywać ciche 
w ota  , oraz ściśle p iln ow ać p rze p isó w  p rz y  w e ­
to w a n iu ;  w e z w a ł  także na S e k re ta rz a  Seym u 
J W .  M ichała  W r o ń s k i e g o ,  i o d e b r a ł  od 
te g o ż  p rzys ięg ę ,  iako w  p ro w a d ze n iu  i dopilno­
waniu  a któw  S e y m u ,  o ra z  o b liczen iu  c ic h y c h  
w o tó w  , rzete ln o ść  i w ierność  zach o w a. —  U- 
tw o rzy w szy  tym sposobem A ssesso rów  do- dzia­
łan ia  p rzy  o b ra d a c h ,  o d d a ł 'JW. M arszałek  U- 
r z ę d n ik o w i  M unicypalności  4°  esem p larzy  list 

' w szystk ich  osób seymuiących , z  po lecen iem , 
aby po iednym  exem p larzu  każdem u z R e p re -  

’ zen ta n tó w  w r ę c z y ł .  P o te m  w e z w a ł  R e p r e z e n ­
ta n t ó w ,  b y  z listy C z ło n k ó w  Seym u w yb ra li  
siedm osób niaiących składać Kommissye do p o ­
dania Izb ie  dwudziestu ieden  K an d yd a tó w , z 
k tó r y c h  cala  Izb a  Komite”t do u łożen ia  proiek- 
.tu P ra w a  . c y w i ln e g o , krym inalnego i p r o c e ­
du ry  utw orzy;

O d b yło  się w o to w an ie  na C zło n k i  do tey 
Kommissyi. K a żd y  z  listy koleyno R e p r e z e n ­
tant z  listą osób Soym składaiących  udał sie w  

. oddzieln e, paraw anem  zasło*niope m icysce, gdzie  
ua liście  sobie wręczo.ney po d kreś l i ł  imiona 
siedmiu C z ło n k ó w ,  k tó re  do tey Kommissyi 
n ależeć  m a ią ,  skladaiac listę zwiniętą na stół 
M arszałkow ski. Gdy całą- Izb ę  koley  obeszła, 
przystąpił  J W .  M a rszałek  z A ssessoram i do 
p r z e r a c h o w a n ia  list , k tó re  zn a la z łs zy  w  l ic z ­
b ie  n a le ż y te y , z  każdey listy głośno c zyta ł  imio- 
®a osób po dkreślon ych. A ssesso r  i  S e k r e ta r z  

oymu zapisywali kreski i obliczyli  one. Nay- 
Wlf?oey TOieli  w o tó w :  J W  W .  S ta n is ław  M i e r o -
s z  e w  s k  i  A d a m  K r z y ż  a r r o  w s  k i. .—  W a -

i ń s k i  F ra n cisze k  P i e k ą  r s k i . —
, 1' ó i ' h o w s k  i. —  Roman M a r k i e w i c z . - —  

-Jozel G o ł u c h  o w s  k i . .

•i Tsn/0-!*-'"'1' 0 s ‘e(lm iu  R e p r e z e n ta n tó w  o g ło ­
sił J W .  M a rsza łek  za p ra w n ie  ob ran ych  C z ło n ­

ów  , składać m aiącyeli K o m m issyn , która  w  
i-auaiarae dopełnienia  art. i s g o  zasad kpnsty-

tucyynychl, - spisze dw udziestu  ■ ied en  Kandjdśt*- 
t ó w , aby z  n ich  Izba Seym uiąca siedm osób- 
w y b r a ła , p rz e z n a c z o n y ch  do przygotow an ia  na 
p rzysz łe  Z g ro m a d zen ia  rep reze n ta cyyn o  p r o j  
iektu  K sięg i  U staw  cyw ilnych , krym in aln ych  
i  procedury. ■—  P o r u c z y ł  J W .  M arszałek  t e y i e  
K om m issyi,  aby na dzień  następuiący na lotęi 
g o d zin ę  ran o w ygotow a n ą  listę tych  21 K a n ­
dydatów  sporządziła, i  obiaśnił lm o .)  Żę C z ło n *  
ki Sen at składaiące na tey liście  u m ieszczo n e  
bydź nie m a ią , gdyż S en at U staw ą konsty-  
tucyyną u m o c o w a n y , z g ro n a  sw eg o  d w ó c h  
Sen atoró w  do tego K om itetu  m ianow ać b ę ­
d z i e .— -2do.) Ż e  w y b ó r  tych  21 K an d yd ató w  
m oże bydź z łożon y  z osób do zg ro m ad zen ia  
R e p r e z e n ta n tó w  nie n a le ż ą c y c h , a b y . tylko w  
tu te jszym  K raiu  zam ieszkałych . —  S o lw o w a l  
p otem  J W . .  M arsza łek  dzisieysze p o s ied zen ie  
w zyw aiąc  Izb ę  p ra w o d a w czą  , aby w  dńiu n a-  
stępuiącym o godzinie ,  lo te y  ran ney  w  sali 
obrad  z g ro m a d ziła  się. O puśeili  z a ra z  J W W .  
P e łn o m o c n i  K om m issarze  z C z ło n k a m i K o m ­
missyi i A rb itra m i salę o b ra d  , i uroczysty  ten  
akt o godzinie  S ciey  z  po łudn ia  w  p o w y ż e j  
opisanym sposobie dopełnionym  został.

( 0 posiedzeniu seymo-wem d. 23. Stycznia i  9 

odroczeniu Seymu -ai przyszłym &Trze Gazety nas ze y 
doniesiemy. ). _

D nia 25. S t y c z n i a , iako w  r o c z n ic ę  u ro ­
dzin N. C e sa rzo w e y  w s z e c h  R o s s y i ,  K ró -  
lo w ć y  ’ P  0 1 s k i e y , udali się p r zeb yw aiący  w  
K r a k o w i e  U r zę d n ic y  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  
do Kościoła  X X . M issyonarzy na Stradom iu, 
gd zie  się odp raw iło  n abożeń stw o. W i e c z o ­
r e m  m ieszkania  U rzęd n ik ó w  P o lsk ich  ośw ieco- 
nerni były.

O  gospodarstwie wieyskiem.

( C i ą g  d a l s z y )

W y s łu c h a w s z y  P u łk o w n ik  z uw agą i c ie r-  « 
pjiwością nagan i p rze s tró g  Wru ia ,  w id z ą c ,  że  
z d o b re g o  serca  p o c h o d z ą ,  tak o a  nie o d p o ­
w ied zia ła

„U ym u ią cy  po w ód , k tó ry  was szanow ni 
P an o w ie  w  dom u m oim  z g r o m a d z i ł ,  w kłada  
na mnie ob ow iązek  w d z i ę c z n o ś c i s ł o d k o  mi 
b ę d z ie  na- p rzyiaźń  i szacunek w asz zasłużyć. 
N astępujące otw arte  t łu m a cze n ie  się moic, 
ch cie yc ie  za w yraz  te go  u czucia  p rzy iąć .ki

,,P rzyzn aie  szanow ny W u iu  , ż e  z. pod- 
n iesioney zastaw ney summy iuż mi się m ało c® 
zostało  : k ro ku  iednak te go  bynaym niey nie ża- 
Łuie. M ia łżem  na spustoszenie p r z e z  dzierżaw-- 
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e ę  J a s n e j  wsi za patryw ać  s i e ,  a  tym czasem; t n i e y s z - y m  u e z y n i ć " .  Zapatru jąc  się »a 
n aylepszą  c z e ś ć  ż y c i a ,  b e z c z y n n ie  w e  wsi cu-  piękn y  kośc ió ł  lub inny gmach, wspaniały  sta- 
d zey  tr w o n jć ?  Pretensye^ d zierżaw c y  c o ro c z -  rożytny r szukam y po n iew o ln ie  po m u rach  za- 
n ie  p o w ięk szają ce  się , n akszta łt  lawiny śniego- pisu im ien ia  z a ło ż y c ie la ;  tak nam iest  w r o d ż o -  
w e y  y nie czyn iły  mi żadn ey  n a d z ie i , aby te do- ny hołd  dla t y c h ,  k tó r z y  pobytu  sw eg o  na z ie-  
ehodam i z e  w s i ,  w  ciągu d z ie r ż a w y ,  wmorzo- mi w iekop om ne ślady zo staw il i  i u d o w o d n ili :  
n e m i b yd ź  mogły.**, ■ że nietylko o osobistych i o p o trz e b a c h  d ziec i

„ D ó m  ' W a c ł a w a  i szkółka  n ie  są zb yt  sw oich  r a d z i l i ,  lecz, ż e  bardziey  ie szc ze  o wy- 
"kosztow n e : w sza k że  m ateryały  naytańsze są g o d z i e ,  lub p rzystoyn ości  ca łeg o  sp ó łec zeń -  
do te g o  użyte, ,  bo glina i kam ienie p o ło w ę ?  stwa , p rzysz łych  n aw et  p o k o le ń ,  staranie mie- 
W  stru k tu rze  toż niemasz nie z b ytko w eg o .  P r z y -  li. A  p rz e c iw n ie  , k tóż  nie usiluie w y g lu z o w a e  
z n a ię  , ż e  zabudow an ie  to  iest k oszto w n ieysze  z. pam ięci imienia b o g a c z a  te g o  , k tó ry  inney 
o d  z w y k łe g o  u  nas c h ło p s k ie g o ; le c z  za- to za s łu gi n ie  ma nad tę-, że  n ic z e m  zaczą-w szy ,. 
iest daleko, t r w a l s z e ,, a p rzy te m  zdrowsze,,  sto wsi zakupił. T e n  to brak w z g lę d u  na po- 
przystoyn ieysze  i w yg o d n ieysze  dla 'ludzi i tyzeb y  o g ó łu  Kraiu  i przyszłości,  i ta ch ęć  na- 
z w i e r z ą t ;  a  c z y ż  n ie  są te  w szystk ie  w zglę dy  byw ania  licznych- w ł o ś c i , przod kom  naszym  nie­
g o d n e  U w agi?  S z k ó łk ę  p e s ta w i łe r a , i N auczy-  stety w łąściw a (którą  ró w n ie  szkodliwą w e  
c ie lą  p rzy ia łem  ;  a to l i ,  ieże li  d o b ry  Chrześciia-  w z g lę d z ie  ekon om icznym  , iak ch ęć  podbiiania 
n in  w in ien  iest  ła k n ą c e g o  zasilić  i p ra gn ąceg o  K r a ió w  , w e  względzife p o lityczn ym ',  uw ażać 
n a p o ić ,  to  tern w ię c e y  należy  sie dokładać do m ożna) s p ra w iła :  iż  ch lubić  się m o ż e m y ,  że- 
n k sz ta łc e n ia  b l i ź n i c h ;  a lb ow iem  p o trze by  d u -  mamy osoby,, k tó r e  całe  P o w iaty  posiadaią , a 
*zy  w iększey  są w a g i , od p o trz e b  cia ła .“ ■ p r z y  tem  p rzy zn a ć  się musiemy do nayw iększe-

„ P o y m u ię  i a , iakb.ym m ó g ł  b y ł  po gc iu  go  ubóstw a, co do- za ło żeń  d o b ro czyn n ych ,  ia- 
la ta c b  d z ie d z ic tw a  d w ó c h  wsi dopiąć : le c z  te- k iem i są szp ita le  dla c h o ryc h  ,.. s tarych i niedo- 
g o  ro d zaiu  szczęśc ie ,,  nietylko że  żadnego dla łę żn ych ,  stipeńdia w  szkołach  i un iw ersytetach, 
m nie p o w ab u  n ie  m a ,  ale o w sze m  słabość tę b ib lioteki p u b l ic z u e ,  gab in ety  a n a t o m ic z n e , 

i ta k  w ie lu  osobon*-u nas w ła ś c iw ą ,  za  naywięk- o g ro d y  b o ta n ic zn e  i t. p. D la  tego z b yw a  nam 
sza p rze szk o d ę  do w zro stu  k u l tu r y ,  i za nie- na trw ałyc h  i w sp an iałych  gm achach  w  mia- 
s zczęś l iw e  omam ianie uważam . Z iem ia  nie w y-  s t a c h ;  dla te g o  sp o só b  budow an ia  w  o g ó ln o -  
daie ża d n eg o  użytku  b e z  za b u d o w a n ia ,  b e z  śći ani t r w a ł y ,  ani w y g o d n y ;  i dla te go  nako- 

_  rak- i  in w e n ta rzy  , i b e z  d o b re g o  d o z o r u ;  szko- n ie c  r mamy p u s z cz e  b e z  drzew a.^  C h cą c  sie z 
: dzim y w ię c  o g ó ło w i  i  sobie ,. k iedy się nad si- te g o  g r z e c h u  n aro d o w eg o  oczyścić ,  przypisu ie-

ły  rozp ościera m y. my spustoszenie k ra io w e  częstym woynorn. Tli-
„  W id z ia łe m  ia za granicą  w ie le  w łaści-  slorya. iednak p o ka zu ie  c z c z o ś ć  tey wymówki':-  

c ieli  m a łe g o  k aw ałka  z ie m i,  którzy  przystoynie  w szy stk ie  a lbow iem  P ań stw a E u ro p y  w  rów n ym  
ż y l i ,  i p r z y z w o i t e ,  a n aw et k o szto w n e w ych o- • u d z ia le ,  z  n a m i ,  w  r ó żn y c h  tylko e p okach *  

' wanie- d z ie c io m  d a w a li;  k iedy  p r z e c iw n ie , ,  u' sm utnych sku tków  w oyny d o zn ały .1* 
nas w ie le  iest takich r o z le g ły c h  w ło ś c i ,  k tó ry c h  „ K t o  w zb ran ia  się p o p ra w ić  go spo darstw o
n ik cze m n e  doch od y le d w ie  na zap łacen ie  E -  swoie z o b a w y , ż e  w oyn a z n is zczy ć  m oże u-  
kono m a w ysta rcza ją ,  D o  t e g o ,  kom u ż wi.ad.o- tw ó r  ieg o  , zdaie  się bydź podobnym  do tego, 
m o n ie  i e s t , ile posiadanie r o ż n y c h  b d le g ly ch  k tó ryb y  pom nąc na t o , ż e  ra z  u m rze ć  p o trze -  
d ó b r  utrudnia  p obyt w ła ś c ic ie la ?  ile p r z e ia z d  b a , ,  po karm u p rzy jąć  nie chciał.  P r z y  nayfor- 
z  ie d n ych  do d ru g ich  straty c zasu  spraw uie ? malnieyszym p p k o i u , p rze w id u ie  c z ło w ie k  ro z-  
a na cze m  często  z d r o w ie  i w y ch o w an ie  m a -  sądny m ożność w o y n y :  w ypadałob y  w ięc  zatem  
ł y c h  d z ie c i  cierpi.** za w sze  pustki p o d p ie r a ć ?  Sposób  n ar e szc ie

„  P r z y z n a i ę , że  mamy o b o w iązk i  w z g lę -  ’ w oiow ania  nie iest tak b a r b a r z y ń s k i , n ikt  albo- 
dem naszych  n a s t ę p c ó w ,  ró w n ie  iak  w zg lę d e m  w ie m  teraz  rozm yślnie  b udyn ków  nie pali.** 
w sp ó łcze sn y ch  ; le c z  ten stosunek nie w kłada  „J e ż e l i  n icw oln o  in w e n ta r zy  u ży tek  przy-.-
bynayniniey na nas obow iązku  przesłania  nie- n oszących z a h u p o w a ć ,  dla obaw y p o m o r u ,  to 
n aruszen ie  o d z ie d z ic z o n yc h  b ry ł  z łota  r lub ła-  te ż  n ie ro zstre p n ie  c z y n i ,  kto z b o ż e  s i e i e ; 
n ó w  z ie in i ,  następnym po ko leniom ; ale o w szem  w szakże wystawia sic p r z e z  to ną grad o b ic ie ,  
w i n n i ś m y , zd a n iem  m o i e m , z e  w szystkich  sił lub z  inn ey  p rz y cz y n y  p o ch o d ząc y  nieuro- 
d o k ład a ć  s ie  do tego, aby. K ró lestw o  niebieskie,,  dzay ?**
na z iem ię  s p r o w a d z ić ;  to  iest :  ż e b y  p o b y t  { D a h s y  c i ą s  n a s t ą p i . )
p r z y s z ł y c h  p o k o l e ń  o d  n a t u r y  f i z y c z -  
n e y  n i e p o d l e g ł e  y s z y m ,  i  s a l a c h  e-

*
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